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n r 105 (11591) Wileński

p i e  Najwyższej Republiki Litewskiej
odbyto | |  jw s ie d z e -  

f g L a n  R a d y  N a j w y z .  
I  S p r o w a d z i ł  p r z e w o d n i -  
i f t d y  N a jw y ż s z e j  W y t a u -

■ ^ ^ c i n ó w i l o  k w e s t ię  
di frakcji p o ls k ie j  d e p u -  
* do R a d y  N a jw y ż s z e j .  
.  uchwalę w  s p r a w ie

 , dokumentów o
JJ zw i« zku  S R R  p r z e d w -  
W L n a  L ite w s k ie j . Z  u w a -  

^ id n e  w a r u n k i p r a c y  
litew sk iego  R a d ia  i

Telewizji, Prezydium  postano­
wiło częściowo zm ienić wprow a­
dzony poprzednio try b  finanso­
w ania  i ustalić, że w szystkie do­
chody, w  tym  również uzyskane 
z-. transm isji audycji, w chodzą­
ce do ogólnej liczby godzin  fi­
nansow anych z  budżetu, były 
zaliczane do ogólnych dochodów 
Litew skiego R adia I Telewizji.

Prezydium omówiło również 
inne kwestie.

/E LT Ą /

Kronika oficjalna
HZNESMENI USA NA 

LITWIE

luja przewodniczący Ra- 
rej Republiki Litew- 

jtiutas Landsbergis przy- 
|nrydenła międzynarodowej 

jq1 „Tritone** Dereka Ba- 
i i cztonka rady wyko- 
i  Jacka Slonovyka z  żo- 

|lSlonovyk. W toku roz- 
Jrozpatnono perspektywy 

j  między tą korporac- 
litsortami, przedsiębiorst- 
\i*stytucjami Litwy.
|jp  samym dniu kierowni- 

|  spotkali się z  pre- 
Republiki Litewskiej 

| Wggnoriusem.

POBYT LORDA 
" ^ E J  BRYTANII

J  gości członek Izby 
"kHdej Brytanii J o ­

seph K agan. Przybył on n a  za ­
proszenie przew odniczącego R a­
dy Najw yższej W ytau tasa  Land- 
sbergisa.

J . K agan  urodził się w  W il­
nie, jeg o  ojciec m iał fabryk! 
w łókiennicze w  Kownie i K łaj­
pedzie. W  1933 roku wyjechał 
d o  A nglii, by  się uczyć, w  p rze­
dedniu w ojny  z a ś  wrócił do 
k ra ju  n a  krótkie w akacje, ale 
pozostał tu  praw ie przez 5 lat. 
W  latach  1941— 1944 był w ięź­
niem  w  getcie kowieńskim . W  
końcu 1944 roku wyjechał do 
Anglii, tym  razem  ju ż  n a  stałe. 
Niebawem J. K agan zo sta ł jed ­
nym  z najgłośniejszych biznes­
m enów Anglii.

29 m aja  Josepha K agana 
p rzy ją ł przew odniczący Rady 
N ajw yższej Republiki Litewskiej 
W ytautas Landsbergis.

/E LTĄ /

SPOTKANIE Z DELEGACJAMI 
REPU B LIK  BAŁTYCKICH

W  am basadzie Wielkiej Bry­
tan ii w  Moskwie była premier 
M argare t Thatcher spotkała się 
z  delegacjam i Rad Najwyższych 
Litwy, Łotw y i Estonii. Depu­
tow ani do RN Łotwy Andriej 
Panteliejew  i W aldis Birkaw as 
na konferencji prasow ej wyrazili 
przypuszczenie, że w. rozmowach 
M. Thatcher z  kierownictwem 
ZSRR zapew ne poruszano prob­
lem republik bałtyckich, skoro 
na początku spotkania z parła  
m entarzystam i bałtyckimi po­
w iedziała ona, iż dopiero co do­
w iedziała się, że Wileńszczyzma 
przed  1939 rokiem nie wchodzi­
ła w  skład Litwy.

M. Thatcher w yraziła pogląd, 
że kierow nictw o ZSRR nie bę­
dzie  prow adziło  żadnych po­
w ażnych rozm ów z  republikam i 
bałtyckim i dopóty, dopóki nie 
uzyska gw arancji w  sprawie 
„zasady  dominującej*4, tj. nie 
p rzekona się, że po wystąpieniu 
republik bałtyckich niebawem 
n ie  rozpadnie się  ZSRR. Sądzi 
ona, że republiki . bałtyckie nie 
pow inny obawiać się sankcji 
Kierownictwa ZSRR, bowiem ta-: 
Id bojkot tylko wzm ocniłby Ich 
s tanow isko n a  arenie m iędzyna­
rodowej.

Zdaniem  parlam entarzystów  
Łotwy, w łaśnie  tylko cieszący 
się autorytetem  politycy, którzy 
ooecnie nie należą do stru k tu r 
państw owych (Thatcher, Sze- 
w ardnadze, R eagan), w  najb liż­
szym  czasie „o trzym ają w szyst­
kie k a rty  do rąkM i będą m ogli 
aktyw nie przyczynić się do m ię­
dzynarodow ego rozw iązania 
problem u bałtyckiego.

B altija—ELTA

styn w Starych Trokach

d o i

MflPip w s t a -
itr ° y się festyn 

zorganizowany 
E l 2 L ° P m trockiego 
|k  2 " ,  fipnie zgroma- 
T  Tio?z. ncV nie tylko 
t e o ! !  Pobliskich wsi. 
i f P  grupy z Trok, 
ł i ^ |1"rzeK°rzewa , Ru-

„  rS £ “ S|a się od 
W  £ f e a8 k tó re g o  

. S ,  1  szerokim
w języku

_ ludowej, 1 1
IN i* ^ js c o w y m

ucze-
® ł skierował się 

z zaimpro- 
Rozpoczęły

się w ystępy a rtystyczne pol­
skich zespołów rejonu. Z sze­
rokim  repertuarem  w ystąpili ar* 
tyści-am atorzy z  Trok, Land- 
w arow a, Starych  Trok, G rzego­
rzew a, Połukni, S zk lar i Ru- 
dziszek. Kierownikiem artystycz­
nym festynu był W iktor Ko­
walewski, program  urozm aicała 
odpowiednią poezją Krystyna 
Łukaszewicz.

Na szczególne braw a zasłu ­
żyły w ystępy m łodej solistki z 
P ołukni Iw ony Szczygło oraz 
gawęda Wincuka w  wykonaniu 
M ichała Tyszkiewicza z Land- 
w arowa. N a zakończenie festy­
nu prezes zarządu rejonowego 
ZPL Ja n  Zacharzewski wręczył 
kierownikom zespołów upomin­
ki.

Podobna impreza w  rejonie 
trockim  odbyła się już  nie pie­
rw szy raz. W ubiegłym roku 
zorganizow ano tu  przegląd 
polskich zespołów artystycz­
nych.

Należy podkreślić, że do ro ­
zwoju kultury  polskiej w  rejo­
nie wiele przyczyniają się ta ­
cy kierownicy zespołów, jak  
W iktor Kowalewski i Halina 
Jakubow ska ze starych Trok, 
A leksander Mielech z Grzego­
rzew a, W ładimir Saszenko z 
Trok, S tanisław  i Iwona Szczy­
gło z Połukni, W alentyna Tru- 
sewicz z Landwarowa i wielu 
innych.

Antoni PAWŁOWICZ

NA ZDJĘCIACH: festyn w
Starych Trokach. W ystępuje 
zespół z Trok „Troczanka“.

Fot. autor

Strzały padają z jednej strony
Z KO N FEREN CJI PRASOW EJ W RZĄDZIE RL

W  Ławaryszkach w  rejonie 
wileńskim ostatn io  miał miejsce 
nocny napad ludzi z OMONu 
n a  posterunek litewskiej kontro­
li granicznej. Są ranni. Znisz­
czono nowy, dosłownie w  przed­
dzień ustaw iony tam  wagonik. 
Oddziały milicji specjalnego 
przeznaczenia MSW ZSRR za­
atakow ały osta tn io  szereg punk­
tów celnych i ochrony pograni­
cza Litw y.

W ypadki w rejonie solecznic- 
kim, gdzie zginęły dwie osoby, 
śmierć białoruskiego oficera mi­
licji i seria pogromów — nie 
tylko wpływają deprym ująco na 
pracowników tych służb, a le  też 
ogrom nie zwiększają napięcie w 
republice,

O  sytuacji, jaka  się wytworzy­
ła w  związku z tym, opowie­
dział dziennikarzom  2Hgmas 
WAISZWILA, wicepremier RL.

— Chociaż zosta ło  wydane 
specjalne rozporządzenie, aby na 
pomoc celnikom przyszli p ra ­
cownicy MSW, aby w  pobliżu 
punktów  celnych pełniły dyżury 
posterunki policji, to  jednak nie 
od razu  wystawiono je. Rów­
nież w  tę  noc p rzy  punkcie w 
pobliżu Law aryszek nie było 
dyżurujących policjantów — mó­
wił Z. W aiszwila. — Niestety, 
są  siły, p ragnące za wszelką ce­
nę przeciwstawić jedne republi­
kańskie struktury  drugim . W 
tym  przypadku policję przeciw­
ko D epartam entowi Ochrony 
K raju. S ytuacja polityczna wy­
m aga działań tylko wspólnie i 
w jednym  kierunku. Zostały 
podpisane protokoły o  współ­
pracy  w dziedzinie ochrony g ra ­
nic z  Łotwą i B iałorusią. P la­
nuje się budowę wspólnych 
gm achów na punktach celnych 
dla  służb dwu republik razem. 
Co praw da, prokuratura BSRR 
odm ówiła współpracy z naszą. 
Sam a bada okoliczności śmierci 
oficera, kierując się własnym 
Kodeksem Karnym. Poza tym 
białoruska strona ostro  zapro­
testow ała przeciwko temu, że 
gazety w  Litwie podały różne 
w ersje wypadku, nie m ając żad­
nych zeznań świadków.

D ziennikarze interesowali się 
szczegółam i przejścia jedenas­

tu  policjantów do OMONu. Otóż 
scenariusz zajścia był taki. Po­
licjanci, będąc w swoich m un­

durach służbowych, mając do­
kumenty, przyjachali nocą sa­
mochodem do znajdującej się- 
w  śródmieściu składnicy . broni 
M inisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych i zabrali 40 automatów,, 
około 11 tysięcy nabojów do 
nich, 11 pistoletów Makarowa z 
setką nabojów, trzy stacje ra ­
diowe oraz gumowe pałki, kaj­
danki. Wśród tych, którzy prze­
szli do specjalnego oddziału są  
lejtnanci Roszczyn, Tymcziszin, 
sierżanci Czeplewski, Gwazdo- 
wicz, Iwanowski, Rybczionok, 
Zagórski, Potapow ,' Sindecki, 
Stanowsld, szeregowy Aleksiuk. 
Odjechali trzema „UAZikami“. 
Zbliża się 1 lipca — dzień, kie­
dy  pracownicy organów spraw 
wewnętrznych muszą ostatecznie 
„określić się*4 i złożyć przysię­
gę. Powyższe zajście świadczy 
o tym, że nie wszyscy są gotowi 
służyć Republice Litewskiej.

Wicepremier zwrócił uwagę 
dziennikarzy na pierwszostroni- 
cową publikację gazety „Izwies- 
tija “ z dn. 28 m aja br., w któ­
rej m inister B. Pugo zmuszony 
był przyznać, że to  właśnie od­
działy OMONu dokonują akcji 
podpalania i napadów na mię- 
dzyrepublikańskie posterunki 
celne w Litwie i w Łotwie. „Do­
pomógł* mu w tym reportaż 
Aleksandra Niewzorowa „600 
sekund*1, którego obiektyw „pod­
patrzy ł44 jedną z takich akcji na 
Łotwie.

— Więc czy i kiedy nasi pra­
cownicy ochrony pogranicza 
oraz posterunków celnych otrzy­
m ają broń i pozwolenie jej uży­
cia? — pytali dziennikarze.

— Dopóki strzały padają z 
jednej strony, świat widzi, kto 
jes t inicjatorem napadów 1 po­
gromów. Niemniej zgodnie z 
uchwałą Rady Najwyższej RL 
z  dn. 27 m aja musimy gruntow­
nie umocnić ochronę granicy 
państwowej, zorganizować od­
budowę zniszczonych posterun­
ków, będziemy ich strzec jak 
najmocniej — powiedział wice­
premier za zakończenie.

Jadwiga P O DM OSTKO
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Warto wiedzieć

Jeszcze raz o koncie inwestycyjnym
Rozpoczęła się akcja otwierania kont inwestycyjnych, o  któ­

rych ostatnio tyle się mówi. W artykule M. 2elnysa w „K. W.“ 
z dn. 14 m aja 1991 r. tłumaczyliśmy już jak  to  się robi, ale 
ponieważ ludzie nadal pytają — raz jeszcze powtórzymy po­
pularnie, co kto ma robić, aby otworzyć konto inwestycyjne.

Osoby zainteresowane zwra­
cają się z dowodem osobistym 
do swego starostw a, lub jego 
oddziału (dawne zarządy do­
mów), zarządu gminy w miej­
scowościach wiejskich, potwie­
rdzają tam swym podpisem i 
wybierają zaświadczenie o zde­
cydowaniu przyjąć obywatel­
stwo Republiki Litewskiej. Na­
stępnie- urzędniczka wyda wam 
zaświadczenie, w którym nali­
czy jednorazową wypłatę, w 
zależności od wieku petenta. 
Jeżeli do 31 grudnia 1990 r. 
ukończył on 35 la t —  otrzyma 
wypłatę w wysokości 5 tys. rb.,
od 30 do 35 lat ■— 4 tys. rb.,
od 25 do 30 la t 3 tys. rb.,
od 18 do 25 lat —  2 tys. rb.,
od dnia urodzenia do 18 la t •—

tysiąc rubli. Jeżeli do 31 gru ­
dnia 1990 r. zm arło któreś z 
rodziców dziecka, wpisuje się 
mu 3 tys. rb., jeżeli oboje •— 
5 tys.

Następnie, jeżeli jesteś ubez­
pieczony, udajesz się do swej 
filii Państwowych Zakładów 
Ubezpieczeniowych, gdzie ci na­
liczą kompensatę w zależności 
od sumy ubezpieczeniowej. 
(Szerzej o tym możecie prze­
czytać w artykule M. M alakaus- 
kiene zamieszczonym niżej).

Dalej z zaświadczeniem wy­
danym w starostw ie udajesz 
się do kasy oszczędności, lub 
byle jakiego oddziału Banku 
Litewskiego lub B anku Osz­
czędnościowego, gdzie przedsta­
wisz dowód osobisty z zaśw iad-

W prasie najczęściej się pi­
sze ostatnio o kompensowaniu 
wkładów oszczędnościowych, o 
jednorazowych wypłatach i 
praw ie nic się nie mówi o de- 
waluoryzowaniu w płat ubez­
pieczeniowych.

Docelowe kom pensaty z ty­
tułu ubezpieczeń obejmują po­
nad milion osobistych umów 
ubezpieczeniowych. W Republi­
ce Litewskiej w początkach ro­
ku 1991 istniało 499,3 tys. 
umów o mieszanym ubezpie­
czeniu na życie, 364,4 tys. 
ubezpieczeń małżeńskich, 18142 
tys. ubezpieczeń na życie dzie­
ci i 7,3 tys. umów w  spraw ie 
ubezpieczenia em erytury i do­
datkowych emerytur. Prócz te ­
go kom pensaty obejmą również 
te* um owy o ubezpieczeniach 
dodatkowych em erytur oraz o 
ubezpieczeniach na życie, któ? 
re  na dzień 26 lutego 1991 r. 
nie były prawomocne z przy­
czyn nieuiszczenia miesięcz­
nych wpłat, jeżeli ubezpieczeni 
nie wycofali do tej daty  zao­
szczędzonych w płat ubezpiecze­
niowych z tytułu rozw iązania 
umowy (tzw. sum y wykup- 
nej) i nie przekroczyli trzy let­
niego terminu ich wycofania. 
Nie będzie się uwzględniało 
faktu późniejszego wznowienia 
przez ubezpieczonych tych 
umów, odebrania sum wykup- 
nych. Jednakże, jeżeli wpłaty 
z tytułu rozwiązanej czy ist­
niejącej umowy ubezpieczenio­
wej zostały uiszczone mniej 
niż za 6 miesięcy tj, nie ma 
jeszcze zaoszczędzonych w płat 
z tytułu tej umowy, to  docelo­
wych kompensat ubezpieczenio­
wych nie przyznaje się.

Kompensata ubezpieczenio­
wa obliczana jes t na podsta­
wie tej sumy, jaką zgrom a­
dzono dla przyszłych wypłat, 
tj. po odliczeniu wydatków na 
realizowanie ubezpieczeń, tej 
części wpłat, jaką przeznaczo­
no na w ypłaty z ty tu łu  urazów 
»tpx

Na przykład, ubezpieczony 
zawarł umowę o mieszanym 
ubezpieczeniu na żyęje w su ­
mie 2000 rb. na okres 5 lat. W 
ciągu czterech lat zaoszczę­
dził on sumę 1.520 rb. Na 
podstawie umowy ubezpieczo-

Kompensowanie ubezpieczeń
nemu wyznacza się kom pensa­
tę (50 proc. zaoszczędzonej 
sumy) w wysokości 760 rb.

Sum a zaoszczędzonych w płat 
z ty tu łu  umowy o  ubezpiecze­
niach dodatkowych em erytur 
zawsze wynosi 92 proc. ogól­
nej sum y uiszczonych w płat, 
d latego rekom pensata z  ty tu łu  
tych umów zaw sze będzie wy­
nosiła 46 proc. uiszczonych 
składek.

Jeżeli term in umowy o  m ie­
szanym  ubezpieczeniu na t y ­
cie skończył się w 1990 r . lub 
kończy do 31 stycznia 1991 r., 
ale ubezpieczony podjął należ­
ną m u sume 26 lu tego  tegoż> 
roku lub później, to  przyznaje 
się m u kom pensatę —  50 proc. 
sum y ubezpieczeniowej. Oso- 
bóifti, 'którym sum a Ubezpiecze­
niowa została  wypłacona przed 
26 . lutym  1991 r., docelowej
kom pensaty nie przydziela się.

Powiedzmy, ubezpieczony w  
wieku 40 la t zaw arł na okres 
10 la t umowę o  m ieszanym  
ubezpieczeniu na życie, na su­
mę o tys. rb  i od razu  uiścił 
całą opłatę ubezpieczeniową. 
W tym  przypadku kom pensatę 
przydziela m u się od 1134 lub 
1442 rb., zależnie od tego  ile 
la t działała umowa.

Docelowe kom pensaty ubez­
pieczeniowe oblicza się podob­
nie, jeżeli chodzi o  um owy o 
ubezpieczeniu na życie dzieci i 

N współmałżonków. W  raz ie  
śmierci kom pensaty wypłaca się 
wyznaczonej przez ubezpieczo­
nego osobie lub spadkobier­
com.

Jeżeli jeden  ubezpieczony 
zaw arł kilka umów, to  p rzy­
znaw ana jednej osobie kom pen­
sa ta  na podstaw ie w szystkich 
umów nie może przekraczać 5 
tys. rb. dla osób zwykłych i 7 
tys. dla byłych w ięźniów poli­
tycznych, zesłańców lub uczest­
ników ruchu oporu. Podobna 
kom pensata w  wysokości 7 tys. 
rb. może być przyznana rodzi­
nom poległych za wolność Re­
publiki Litewskiej podczas a g ­
resji 11— 13 stycznia 1991 r., 
o raz  późniejszych w ydarzeń, a 
także osobom, które  zostały 
inwalidami.

Jednakże, jeżeli p rzyznaw ana 
kom pensata przekracza 5 tys.

czeniem o gotowości przyjęcia 
obywatelstwa Litewskiej Re­
publiki oraz wszystkie posiada­
ne książeczki oszczędnościowe. 
Tutaj naliczą ci kompensatę w 
wysokości 50 proc. posiadanych 
wkładów, ale nie  większą niż 
5  tys. dla wszystkich obywate­
li i 7 tys. dla byłych zesłań­
ców.

Będzie to  w yglądało przykła­
dowo tak. Jeżeli m asz na ksią­
żeczce 5 tys. rb. — wpisze się 
ci 2,5 tys. rb., jeżeli 8 tys. rb 
— wpisze się 4 tys., jeżeli 10, 
12, 17 i więcej wpisze się w 
każdym przypadku tylko 5 tys. 
dla wszystkich obywateli i ' 7 
tys. dla byłych zesłańców, 
uczestników ruchu ' oporu. ..

Konto inwestycyjne m ożna 
wykorzystać przy zakupie akcji, 
pryw atyzacji m ienia, budowie 
domu itp. Zostanie ono o tw arte 
na podstaw ie w ydanego przez 
starostw o  zaświadczenia.

Barbara  ZNAJDZIŁOWSKA

(7 tys. rb) dlatego, . że  ubez­
pieczony otrzym uje kom pensa­
tę również z ty tu łu  zaw artych 
przezeń umów o ubezpieczeniu 
życia dzieci lub współm ałżon­
ka, albo jeżeli do jeg o  św ia­
dectw a w pisuje się  sum y kom­
pensat, k tóre są przyznaw ane 
jego  nieletnim  dzieciom lub- 
podopiecznym, to  osobie ubez­
pieczonej może być w pisana i 
w iększa suma.

Często jeden członek rodzi­
n y  zaw iera umowę ubezpiecze­
niową, w kład n a tom iast w nosi 
inny. Na podstaw ie takiej umo­
wy, kom pensaty docelowe 
przyznaw ane są  form alnej oso­
bie, nie zaś  te j, k tóra  uiszcza 
składki ubezpieczeniowe. Jed ­
nakże, jeżeli osoba, która za ­
w arła  umowę o ubezpieczeniu 
powiadom iła pisem nie zakład 
ubezpieczeniowy o  przelaniu 
sw ych p raw  i obowiązków na 
inną -) osobę, ito » docelowa kom* 
pensata  ubezpieczeniowa p rzy­
znaw ana je s t osobie, która 
przejęta  upraw nienia i ' ~ t)bo-- 
wiązki ubezpieczonego.

Po uzyskaniu św iadectw a o 
jednorazow ej wypłacie, osoba 
ubezpieczona, zw raca się do 
obsługującej ją  filii Państw o-, 
wych Zakładów  Ubezpieczenio­
wych i pow iadam ia ją , na  pod­
staw ie jakich um ów w  spraw ie 
ubezpieczeń ma być przyznana 
docelowa kom pensata. O dnale­
zienie dokum entacji byłoby 
ułatw ione, gdyby osoba ubez­
pieczona przyniosła świadectwa 
o tych umowach i pokwitowa­
nia o  uiszczeniu składek.

Jeżeli um owy osoby ubezpie­
czonej, je j dzieci i podopiecz­
nych zn a jd u ją  sie w  kilku fi­
liach Państw ow ych Zakładów 
Ubezpieczeniowych, to  osoba 
taka  pow inna zwrócić się do 
jednej z nich i powiadomić, w 
jakich filiach i jak ie  inne umo­
w y śą zaw arte. P racow nicy 
ubezpieczeniowi powinni za tro ­
szczyć się o uzyskanie z tych 
filii inform acji o  przyznaw a­
nych sum ach kom pensat, gdyż 
dó świadectwa powinna być 
w pisana ogólna sum a kom pen­
sa ty  ubezpieczeniowej, obejm u­
jąca w szystkie umowy. R egu­
low anie kom pensat obowiązuje 
do 1 grudnia 1991 r.

M arijona MALAKAUSKIENE, 
pracowniczka Państw ow ych 
Zakładów Ubezpieczeniowych 
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31 m aja— dnierti^  
bez dymu tytonie^

u w a g a , r o d z i c e ! W  p r z e d s z k o l u — p o  p o l s k u
Dziennik nasz szczyci się 

tyni, iż wiele się przyczynił 
swego czasu do powstania i 
ugruntow ania polskich przed­
szkoli i grup. Dziś też — kon­
tynuując tę akcję — chcemy 
przypomnieć rodzicom, że są 
dodatkowe możliwości otwarcia 
nowych polskich grup. Oto w 
przedszkolu nr 96 przy ul. 2lr- 
munu 10 tego roku (od 1 wrześ­
nia) możliwe jest utworzenie 
polskiej grupy (lub dwóch, w 
zależności od ilości podań). Już 
teraz należy zanieść podanie do 
kierowniczki przedszkola ze 
wskazaniem języka, w jakim ma

pracować grupa (dzieci w wie­
ku od 3 do 6 la t).

Przypominamy też, że dwie 
polskie grupy (od 3 do 5 i od 5 
do 7 la t)  są już w przedszkolu nr 
3 przy ul. Zlrmunu 108. Od 1 
września jest też możliwość ot­
warcia tu , w przedszkolu pol­
skiej pierwszej klasy. „Swego 
chowu“ dzieci jest jednak do 
niej za mało, wiec o ile dzieci 
z. tej części dzielnicy w  wieku 
szkolnym są, mogliby tu, obok 
domu, pójść do pierwszej klasy. 
Chętnych prosimy nie zwlekać 
i przynieść do przedszkola od­
powiednie podanie.

Rodzicom dzieci w  wieku lat 
6—7 chcemy zakomunikować, 
że W ileńska Szkoła Średnia nr 
5 m a swe pierwsze klasy w 
dwóch przedszkolach na Anto- 
kolu: n r 147 przy ul. Sziló 17 
oraz n r 15 przy ul. Ju ra tes  4a. 
Te klasy w przedszkolach stw a­
rzają  małym w zasadzie dzie­
ciom lepsze w arunki do adap­
tacji w  szkole. Podania do tych 
k las należy kierować na imię 
dyrektora Szkoły Średniej nr 
5 (ul. A ntakalnio 33).

Szanowni rodzice! Nie zwle­
kajcie z zapisem dzieci do 
przedszkola i pierwszej klasy.

Jan in a  LIS1EWICZ

Już czw arty rok Światowa 
O rganizacja Zdrowia ogłasza 
31 m aja  dniem bez papierosa. 
W tym roku pod hasłem —' 
„Miejsca publiczne i transport 
bez dymu tytoniowego**.

Tegoroczny dzień bez papie­
rosa polega na tym, że każdy 
człowiek powinien być zabez­
pieczony przed szkodliwością 
dymu tytoniowego. Gniew oga­
rnia na widok, gdy na przy­
stanku komunikacji miejskiej, 
bądź w innym miejscu publicz­
nym, palacz puszcza dym, a 
obok stoją kobiety, dzieci, s ta ­
rcy, skazani na zatruw anie się 
dymem tytoniowym.

zaapelować a 
uczycieli, i i 0 w

®  palenia I  
Bo dnia !

zacytować
neralnegn SPsą d y S  
c ii Z d r o ^ M ? t

s a n a
Chciałabym podać konkretny palaczv 

przykład szkodliwości tzw . pa- manów

uprzejniS tf B i  
otoczenia,'

lr_°*waEi dla1 ^ 4 , $
P/awdzimanów. ’Wtx2L .lenia pasywnego, czyli wymu- krótkn « rzV 

szonego. Jeśli w  pokoju o po- p a le n ie J f ^ F N ś '
wierzchni 7—8 m2 wypali się kil- ^
ka papierosów, człowiek nie palą­
cy w  ciągu jednej godziny wdy­
cha tyle szkodliwych substan­
cji, ile wydziela ich spalenie 2-—
3 papierosów. Szkodliwość pa­
sywnego palenia w zrasta  rów­
nież alatego , że ilość benzopy- 
jen u  (substancji rakotwórczej) 
w  powietrzu, którym  oddycha 
osoba nie paląca, je s t  trzykro­
tnie większa, dwutlenku węgla 
2—5 raz y  większa, amoniaku —
10 razy  w iększa w  porów naniu 
z dymem, k tóry wdycha sam  
palący. Ten przykład świadczy zwrócone byłV ft̂ cJ ^
o  tym , jakim  tru jącym  dymem młodzieży To ^
„obdarzają* palacze znajdują- tylko wiedzę
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liii®fw ł, która m. in? H >  
imię od w ieków ,^-'

cych się obok ludzi.
Zle się dzieje, że  częstokroć 

w  środow isku tzw. palenia pa­
syw nego czy wym uszonego 
zna jdu ją  się kobiety i dzieci. 
Zw łaszcza dotyczy to  rodzin, 
w  których palą m ężowie lub
inni. członkowie rodziny. Ko­
rzy sta jąc  z okaż j i chciałabym

upominamy fe u J
Organizacji
się dzil do P

bez dymu ty toniow ej 
uczycielu, nuuny nadL; 
Twoja mądrość | dofwj£J 
nadadzą sens terno

NA KALWARYJSK1EJ

| Tym razem  zaglądnęliśm y na 
b a z a r  Kalwaryjski. J e s t droższy 
niż H ala , ale  za to  w ybór wię­
kszy. Cielęcina kosztow ała 20— 
23 rb., kilo schabu wieprzowe­
go  — 25 rb., b oczek— 10— 15 
rb., w ędzona polędwica — 40— 
45 rb., kurczaki — 30, 35, 50 
rb., ja jk a  —  3.50—5 rb. za dzie­
siątek, ziem niaki —  1 rb. za 
kilo, ogórki — 5— 10 rb., po­
m idory — 13 rb., pęczek rzod­
kiewek — '70 kop., 1.50, 2 rb., 
rozsada pomidorów —  6—7 rb. 
dziesiątek.

P oza tym , za spraw ą Czar- 
noborskiej P taszarn i codziennie 
dostarcza się tli pisklęta, w 
cenach 1.50 i 2 rb.

Ża sklepem rybnym  „Ocean** 
sprzedaje  się inne tow ary. M a­
ją tu  sw e m iejsce rzemieślnicy 
(nie ty lko  z Litwy) i sprzedaw ­
cy staroci. Tow ar jednak nie 
zaw sze pochodzi z w arsztatów  
pryw atnych i nie zaw sze jest 
podnoszony. P rzy  pustkach w 
naszych sklepach m ożna tu  so­
bie coś niecoś kupić. A więc: 
szklanki — po 50 kop. sztuka, 
pantofle z Armenii, naw et ele­
ganckie — męskie m okasyny i 
dam skie na szpilce — 120, 220 
rb., obuwie sportow e typu „adi- 
das“ — 400 rb., krem  do tw a­
rzy  jarzębinow y —  10 rb., pod­
koszulki z napisam i — 200 rb. 
i tańsze, bluzki białe z żaboci- 
kami — 35 rb., złociste sukienki 
z dzianiny z lureksem —  125 
rb., nici wełniane —  80 rb. za 
kg*

W  MEJSZAGOLE
Tej niedzieli w M ejszagole 

był wielki bazar. Sprawiło to 
m ieszkańcom pewne niedogod­
ności: samochody tak  zataraso­
w ały przejazdy, że nie m ożna 
było przejechać. Może by w arto 
było miejscowej milicji |  wygo­
spodarow ać jakoś miejsce na 
parkow anie wozów. M ieszkańcy 
m iasteczka tw ierdzą, że to „Ku­
rier*4 tak  rozreklam ował ich 
targ .

Krowy sprzedaw ano pó  4,5 
tys. rb., cielęta —- po 300—340

rb ., k o n ie -  4 ,5 -7 t a ­
ta  (para) -  330-450 tU
aT" i l f f &  p | 
I f e S P S l  ŚS S i40—50 h |  za 
40 rb., rzodkiewki - l i t ,  
czek, pomidory (nuifej' 
3— |  rb. dziesiątek, Iu k i) 
kliny — 8 rb, więksu-JI

W JACZANACH 
(GARIUNA1)

Amerykański dolar (E 
kosztował średnio 33 i  r  
rka niemiecka (DM) - 1 
Spodnie dżinsowe (tyli 
win), rozmiar 36 -  w  
mniejsze — 300—350 iŁ, I* 
spódniczki — 380 rb, W  
(typu BOSS) — 110 ii. j 
rtki ' skórzane — 1SM 
swetry tureckie tój) 
rb., swetry turecki! m* 
750 rb. , J

SAMOCHODY 
lawcze): lada 2109 W 
110-130 tys. S  ’ 
nowa — 105-lJIJ ^  1 
same wozy 4-5 J * * ' 
85 tys. rb, lada | M  
85 tys. rb, ® | l i * (| 
75 tys. rb, te Wję f  g  
letnie oraz Jada 21%

1 65 tvs rb., moskwid 
S M  8 M 5  tys. j Jwy
■w a z  24-10 - J

■ H i
ZAZ

kupić
Inym i p  
chody dobrze W -

_  od 85 tys-TifiSl 
deta,

Uczeniu 9  H

Litc^ kiw»i* h f ś l
stępm  X *»*!*;

45 ty5-

118.00
2.70 K a
rb., gulden |
rb- kor0fc,n
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po p o l s k u  S z a n s a

h!indeks z M acierzy
...liiA emocji, a i roz- 
9  od kilku la t  bu- 
J 2  Polsce. O ile pie- 
ikn udali się do R P 
Ijgtni, io zarów no w 

ffl, Jak i tego  roku 
czekała selekcja.F M ?

J ,j]e ostrzejsza, że w 
w lorze do dobierania 

l i i ,  M studia w łączyła 
konisja z RP- W je j 

, Biileili się przedsta- 
Hinisterstwa Edukacji 

Biura Kształcenia 
,'ego, MSZ RP, stu- 

-uńcielskich oraz Kon- 
S Mińsku. O wynikach 
nny i  panią Teresą 
11 ZG ZPL.

liczby wszystkich 
3  kandydatów na 

i sprawdzianach i eg- 
oraz ^sk rupu latnej 

komisji - mandatowej, 
i wyjazd do RP popie- 
osoby. Przed kom isją z 
stinęlo zaś 114 osób. 
podzielona na dwie 

laminowała" kandy- 
i dniach 16—19 m aja . 

kprcjfznać, że to  „egza- 
odbywalo się w 

ecznej -atm osferze, 
mciele z Polski przede 

kierowali s ię wy­
li przez Biuro

Zagranicznego za- 
i rekrutacji na stud ia , 

pod uwagę wyniki 
J  ogólną inteligen- 
f  kandydatów. W kil- 
padkach .kierowali się 

rodzinną m atu- 
W h W Sk  rzecz .biorąc, 
ł ™  ola ■ naszych ma- 
■** wypadł "pom yślnie. 

1 RP zaznaczyli,
_ porównaniu z kan- 

» * , . .  innych regio- 
15™* z Wileńszczyzny 
T t  P^ygotowanie, wy- 
JJt W dobrą znajomos- 

■ ojczystego. Zw ra- 
łiJ5*na *0’ c2y kandy- 
njjgg ma jasne wyob- 

.Pfzyszłym zawo- 
IIm l i . kier°wal wybie- 
■ ™ inny kierunek

h  JSfaw4?ian pomyślnie 
! °f°5' Z kandyda- 

K p f f e  Przez ZPL 
B . dwie osoby na 
1  (861,3 studio-
1 | | l  Polsce>- i cd n a

■el zagraniczny 1
_  C o  " cffeolo^ «  . • •
■cJB1 i.na nauczanie w 

«o

0 t l

IC*Yn»n "  osób, te- 
i ^ y  do Polski na 

. Wiieńszczyź-

o®' l«vin̂ ających zna‘J
; ,iooi\Ą
>riwf osób mają*

cych ukończone nie polskie 
szkoły. Należy zaznaczyć, że 
w szystkie one w ykazały się 
dobrą znajom ością języka pol­
skiego. I chyba też w  przysz­
łości tylko ci kandydaci ze 
szkół nie polskich m ają  szansę 
na studiow anie w  RP, którzy 
wykażą się odpowiednią zna­
jom ością języka, h istorii i li­
tera tu ry  polskiej.

M ówiąc o  przygotow aniu  
kandydatów , chciałoby się pod­
kreślić, że nie ty lko  tradycy j­
n ie uznaw ane za „mocneM 
m iejskie szkoły, a le  też  te, z 
prowincji, dały  bardzo  dobrych 
kandydatów . Im ponującą wie­
dzą w ykazał się W ładysław
Czapkowski z Trockiej Szkoły 
Średniej n r  1, W aldem ar B a­
ranow ski z Lentw arskiej Szko­
ły Średniej, Teresa Dalecka — 
z W ileńskiej Szkoły Średniej 
n r  14.

Dziś szczęśliw i posiadacze 
indeksów studenckich z M acie­
rzy  nie m ogą w  żadnym  w y­
padku spocząć na laurach, lecz 
b ardzo  pow ażnie zabrać się do 
przygotow ania s ię  do n ieła t­
wej pracy  n a  studiach. Te kil­
ka letnicn m iesięcy — to czas 
n a  nadrobienie tego, w  czym 
się czują  słabsi.

B ardzo  by  s ię  chciało, by 
w szyscy w yjeżdżający n a  s tu ­
d ia do  Polski uśw iadom ili so­
bie, że  po p rostu  n ie  m ają  
p raw a tych studiów  sobie lekce- 
ważyć*. Nie ty lk o . d latego, że 
chętnych było o  w iele .więcej 
n iż m ieisc, ą lę t ę f c .z  tego  po­
wodu, ze  Pofśfta w  niełatw ych 
czasach zna jdu je  środki i 
m iejsca na uczelniach, by 
kształcić m łodzież spoza g ra ­
nic  M acierzy. A z kolei WiTeń- 
szczyzna czeka n a  ta k  potrzeb­
nych tej ziemi rodzim ych spec­
jalistów : wykształconych, in te­
ligentnych, pracow itych. Żad­
ne więc inne cele „dorażneu nie 
m uszą i nie m ogą przesłonić 
tego  najw ażniejszego — n au­
ki. N iestety, chociaż przykro 
je s t  o tym  mówić, wielu s tu ­
dentów  - za bardzo  lubi wojaże, 
a także (oto dosłow nie przed 
paru  dniam i do ZG ZPL przy­
szedł teleks z R P) pozwala 
sobie n a  zm ianę po roku s tu ­
diów —  kierunku. Niby nic w 
tym  złego, k toś się m inął z 
powołaniem i napraw ił błąd. 
Ale pom yślmy o  kosztach. Więc 
jadąc  za  granicę, zastanów cie 
się, czy świadomie podjęliście 
decyzję, czy .jesteście n as ta ­
wieni na  pewne wyrzeczenia i 
wytężoną pracę. A zdecydowa­
nym niecn szczęście sprzyja.

Jan in a  LISIEW ICZ

Dziewiątoklasiści! 
To coś dla was

W ileńska Szkoła Politechnicz­
na n r  3. Tak się nazyw a obe­
cnie była Szkoła Zawodowo- 
Techniczna n r  15, k tóra się 
znajdu je  w Nowej W ilejce przy 
ulicy P arko  67. Zawodówka ta  
nie potrzebuje szczególnej re­
klam y, je s t dobrze znana wśród 
naszej m łddiv!*iy, bowiem je s t 
to  jeay n a  szkoła tego  profilu 
na Litwie, gdzie dotychczas by- 
ły grupy  polskie. O d następne­
go  roku za jdą  tu  zm iany przy 
tym , co  się o s ta tn io  rzadko 
zd arza  —  n a  lepsze.

Otóż, przez wiele la t  we 
wszystkich zawodówkach obo­
w iązyw ał jednakow y poziom n a ­
uczania — w  ciągu  trzech la t 
zdobywało się zawód i zyskiw a­
ło, .św iadectw o d o jrzałości.. Teo­
retycznie w yglądało  £<^j ładnie, 
ale  p rak ty czn ie .. .  N ie m usim y 
ukrywać, że do zawodówek wię­
kszość była „napędzana batem**, 
a później ta  sam a większość w 
ciągu  trzech la t udow adniała 
w szystkim , że  nie chce się 
uczyć i nie będzie. . .

Szkoła Zawodowo-Techniczna 
n r 15 nie stanow iła w yjątku. 
Dyrekcja wszelako się s ta ra ła , 
żeby w  jak iś sposób zachęcić 
swych wychowanków do ukoń­
czenia szkoły — ciągle były o r­
ganizow ane imprezy sportow e I 
kulturalne, mieli bezpłatne bile­
ty  do teatrów  i sal koncerto­
wych, wynajm ow ano naw et po­
ciąg  na wycieczkę (szkoła może 
na to  sobie pozwolić, jes t jedną 
z najbogatszych, dzięki sprzeda­
ży w łasnej produkcji). W szystkie 
wysiłki jednak były na nic. Sy­
tuacja  się dopiero zmieniła 
przed dwoma laty. Do zaw o­
dówki zaczęto przyjm ować ty ­
lko tych, k tórzy chcieli się uczyć, 
a gdy się komuś p rzesta je  
chcieć, bez przeszkóa może 
wyjść. O  dziwo,* przy tej „dob­
rowolności** liczba uczniów w 
szkole nie zmniejszyła się, ucz­
niowie nie potrzebują już  teraz

^ j ^ j s c E j iRO DZENiA j u  p Q ^ 2 o  z i e m i a
io Au.. w
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łą noc s ta ło  w urzędzie poczto­
wym, aby wysłać do Polski 
paczkę żywnościową. Czy chciał­
byś, Ryszardzie, wyjechać do 
tam tej Polski —  z pustym i pół­
kami, z barykadam i na ulicach, 
ze stanem  wojennym? Teraz po­
dobne czasy m am y u siebie. Ow­
szem, w sklepach jest pusto, 
jes t ciężko, ale znośnie.

6 m aja byliśmy na kon­
cercie z okazji 200 roczni­
cy Konstytucji 3 M aja. Czy 
kiedyś m ożna było pomyś­
leć, że tak uroczyście będziemy 
obchodzili to  święto u nas? A 
jakże ogromne wzruszenie oga­
rnęło serce, gdy uniosła się 
kurtyna, a na scenie razem z 
zespołami dorosłymi sta ły  dzie­
ci, dużo dzieci. . .

Dzisiaj prawie w każdej pol­
skiej szkole jest ludowy ze®Poł 
dziecięcy. Czy m ieliśmy to kie­
dyś? A teraz wyobraźmy, że 
przy pierwszej okazji (po

jęciu ustaw y o wyjeźdzle) wię­
kszość Polaków wyjedzie tam, 
gdzie jest „ser i masło**. Więc 
iak pozostawimy te  dzieci, jak 
zdradzimy to, co Polacy na Wi­
leńszczyźnie osiągnęli w ciągu 
tych kilku lat? A to  przecież 
dopiero początek odrodzenia. 
P ięćdziesiąt lat temu Polacy 
mieli do wyboru: Polska albo 
Sybir. Wówczas 80 proc. pol­
skiej ludności opuściło rodzin­
ne ziemie i wyjechało do Kra- 
ju. Nie można ich potępiać. Ale 
jak  bez nich opustoszało Wil­
no i W ileńszczyzna, jak  się czu­
li ci, którzy pozostali? Nie pod­
dali się jednak, wytrwali.

Trzeba pamiętać o swych 
korzeniach i szanować ludzi, 
którzy nie szukają łatwego 
chleba i robią wszystko, aby 
uczynić normalne życie tu, na 
swej ziemi, na ziemi swych

szczególnej zachęty do ukończe­
n ia szkoły, dyscyplina się po­
praw iła, a przestępczość praw ie 
znikła.

Zdaniem dyrektora Nikołaja 
Gurinowicza i kierownika od 
spraw  nauczania Aldony Kodite 
sy tuacja  od następnego roku 
szkolnego ulegnie dalszej po­
praw ie. W  ram ach reorganizacji, 
k tóra jes t przeprow adzana obe­
cnie, w  szkołach zawodowych 
jeden poziom nauczania zostanie 
zam ieniony trzem a: pierwszy ~  
najw yższy — przew iduje w cią­
gu czterech la t nauki zdobycie 
zawodu i ukończenie szkoły 
średniej (do grup o  takim  pozio­
m ie będą obowiązywały egza­
m iny w stępne), d rugi — zdo- 
bycie .wyłącznie zawodu w cią­
gu dwóch la t nauki, trzeci *7 -  
najn iższy  — przewiduje^ rów­
n ież ''ty lko  zdobycie zawodu, ale 
przeznaczony dla tych, którzy 
n ie ukończą dziewięciu klas.

Na wszystkich tych pozio­
mach od następnego roku szko­
lnego rozpocznie się nauka. Na 
którym  z nich będzie grupa 
polska?

N ajbardziej prestiżowy zawód 
w  szkole to  —  specjalista ob­
rabiarek szerokiego profilu —r 
operator obrabiarek ze stero­
waniem programowym. Dlatego 
też zdobywanie tego  zawodu 
odbędzie się na najwyższym  po­
ziomie. Przew idziano tu dwie 
grupy: rosyjską i polską. Żeby 
zostać specjalistą, trzeba zło­
żyć) dwa egzam iny wstępne: 
dyktando z języka polskiego, 
bądź rosyjskiego i matematykę 
(pisemnie). Nie w arto zawczasu 
się m artw ić tymi egzaminami, 
będą to  wcale nie skomplikować 
ne teksty i nietrudne przykłady 
m atematyczne.

Jeżeli jednak komuś się nie 
powiedzie — otrzym a dwójkę, 
będzie mógł przejść do grupy 
o  niższym poziomie. Na tym 
drugim  poziomie pow stanie je ­
szcze jedna polska grupa, a 
m oże nawet dwie, o ile będą 
chętni. Tu, bez egzam inów wstę­
pnych, w ciągu dwóch lat na­
uki zdobędzie się zawód ślusa­
rza, spawacza, tokarza, bądź 
frezera.

Dotychczas w  Wileńskiej 
Szkole Zawodowo-Technicznej 
n r 15- rocznie przyjmowano je ­
dną grupę polską, obecnie ' w 
Wileńskiej śzkole Politechnicz­
nej nr 3 zostaną utworzone 
dwie albo też trzy. Uczniowie 
szkól polskich mają tu  więc

ogromną szansę. W arto ją  wy­
korzystać.

Każdy, kto jes t uczniem tef 
szkoły, otrzymuje miesięcznie 
100 rubli, a także połowę tego,, 
co zarobi w czasie zajęć pro­
dukcyjnych; wykonując odpo­
wiednie roboty — do 150 rub­
li. Szkoła każdemu na począ­
tku roku wydziela po 107 rb. 
na ubranie szkolne, ale n ie  na 
m undurek, po prostu na kupie­
nie dowolnego ubrania, pełne 
sieroty otrzym ają dodatlcowo 

' jeszcze 560 rb. rocznie.
Finansowo swoich wychowan­

ków szkoła nie krzywdzi. Wspa­
niałe są tu  również w arunki do 
nauki — obszerne klasy i pra­
cownie wyposażone w  najlepszy 
sp rz ę t Mimo że teraz szczegól­
nej zachęty do nauki uczniowie 
ju ż  nie potrzebują, w szkole nie 
zapomniano o imprezach kultu­
ralnych i sportowych. Najwię­
ksza atrakcją jes t jednak wy­
jazd  do Polski. Wileńska za­
wodówka od przeszło 10 la t 
współpracuje ze szkołą o  po­
dobnym profilu w  Warszawie. 
W—ram ach tej współpracy, co­
rocznie latem 25 osób wyjeżdża 
na praktykę produkcyjną do 
kraju i takaż grupa przyjeżdża 
stam tąd popracować w wileń­
skim zakładzie „Neris". A wy­
jeżdżają na taką praktykę za 
granicę przeważnie uczniowie z 
grup polskich, z wielu wzglę­
dów, ale  przede wszystkim, że 
są Polakami.

Szkoła m a'-wiele zalet, ale 
cóż po nich, ktoś powie, jeżeli 
obecnie po ukończeniu nauki 
nie ma skierowań do pracy, 
otrzyma się zawód, a pracy się 
nie dostanie. Jednak dyrektor 
zapewnił, że jak na razie, za­
potrzebowań z zakładów i pań­
stwowych i prywatnych na ślu­
sarzy, tokarzy, frezerów jest 
o  wiele więcej, aniżeli przygoto­
wuje szkoła.

Więc dziewiątoklasiści, któ­
rzy się jeszcze nie zdecydowali, 
jaki zawód wybrać, zastanówcie 
się. Być może, jeden z wymie- 
niohych? Jest to  szansa nie 
tylko nauki w polskiej grupie, 
w  dobrych warunkach, ale też po 
ukończeniu której bez problemu 
znajdziecie pracę. A to się dzi­
siaj już liczy.

Dla zainteresowanych podaje­
my telefony, pod którymi moż­
na uzyskać pełniejsze informa­
cje: 67-46-29; 67-29-49; 67-39-51.

Aleksandra AKINCZO

NA ZDJĘCIU: chłopcy z pol­
skiej grupy n r 168 -— przyszli 
specjaliści obrabiarek szerokie­
go  profilu — operatorzy obra­
biarek ze sterowaniem progra­
mowym.

Fot. W. Charin

R o d za j miłości

dziadów i ojców. 
M aryna JODKO m. Wilno

Rozdawaj miłość 
pełnymi rękoma!
Miłość jest jedynym skarbem,
który mnoży się przez podziaf,
jest jedynym darem,
który powiększa się
przez rozdawanie,
jest jedynym przedsięwzięciem,
w którym im więcej się wydaje,

tym więcej się zyskuje: 
podaruj ją, wyrzuć, 
rozrzuć na cztery wiatry, 
opróżnij kieszenie, 
potrząśnij koszem, 
wylej z pucharu, 
a  jutro będziesz 
miał więcej niż dziś.
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CO, KIEDY, GDZIE
IMPREZY

^  I znów wybory „M iu  Lit- 
wy-91“. Dziś w Wileńskim Pa* 
łacu Sportu o koronę najpięk­
niejszej rywalizować będzie 17 
dziewcząt wytypowanych pod­
czas eliminacji strefowych. W 
programie tej imprezy są też 
popisy gwiazd estrady, występy 
tancerzy, pokaz mody. Pocz. 
19.

TEATR

+  W lokalu Rosyjskiego Te­
atru Dramatycznego od sobo­
ty do 19 czerwca trw ać będą 
gościnne występy moskiewskie* 
go teatru „Erm itaż". Kierownik 
a rtystyczny ' Michaił Lewitin. 
Dziś i ju tro  — „Wieczór w do­
mu wariatów**.

♦  Dziś Opera swą scenę 
udostępni słuchaczom Konser­
watorium Wileńskiego. Nato­
m iast ju tro  i w niedzielę od­
będą się tu  koncerty uczniów 
szkół choreograficznych Wil­
na, Tallinna, Rygi pt. „Młodzież 
Bałtyku-9P\ w  niedzielę wie­
czorem „A próba**.

+  W Teatrze Młodzieżowym 
w  sobotę „H arold 1 ModeM. W 
niedzielę „Śmierć Anarchisty**.

FILM

+  Do niedzieli włącznie w 
stołecznym kinie „Wingis** wyś­
wietlany fest kolorowy film 
„Postrach Amsterdamu** stw o­
rzony przez filmowców Ameryki 
j Holandii.

WYSTAWY

+  W Bibliotece Uniwersyte­
ckiej zorganizowana została wy­
staw a poświęcona 100 rocznicy 
urodzin plastyka, restau rato ra  i 
historyka sztuki Jerzego Hop- 
pena.

+  Arsenał. M ożna tu  obej­
rzeć ceramiczną rzeźbę oraz 
ekspozycję sztuki stosow anej 
(ostatnio odnowiona)..................

♦  Grafikę pięciu litewskich 
plastyków oglądać obecnie m o­
żemy w Wileńskim Pałacu Wy­
staw  Artystycznych. Jednocześ­
nie czynna tu  jes t w ystaw a au­
torska fotografika Żilw inasa Ja- 
sysa.

♦  Skoro zaczęliśmy o foto­
grafii, to  w Galerii Fotografi­
cznej eksponuje swój dorobek 
wilnianin Stasys Zwirgżdas. 
Jest to  kolejna 35 jego  w ysta­
wa autorska. S. Zw irgżdas wy­
staw iał swe prace w  §0 krajach 
świata, gdzie zdobył dyplomy, 
medale, wyróżnienia.

+  W  galerii „W arta!14 (Wi­
leńska 39) obejrzeć m ożna g ra ­
fikę, której autoram i są: J. 
Stauskaite, N. Szaltenyte, I. 
Guobiene-Daukszaite.

♦  Ekslibrisy Litw inów miesz­
kających za granicą eksponowa­
ne są w Pałacu Pracowników 
Sztuki.

+  W pałacu Radziwiłłów (Wi­
leńska 22) m ożna obejrzeć 
rzeźby i rysunki W ytautasa 
Kaszuby.

ln f. wł.

T e l e w i z j a

SOBOTA, 1 CZERWCA 
Wilno

8.45 — Tematy egzaminów z 
języka ojczystego i literatury 
dla klasy 12(11). 9.00 — Wia­
domości. 9.15 — Sygnał z Kłaj­
pedy. 10.15 — Program  dla 
dzieci. 11.15 — Panoram a tygo­
dnia (ros.). 11.40 — Sport.
12.40 —- Film fab. dla dzieci 
„Trzech grubasów*4. 14.05 ~ - 
Wideofilm „Litwa w  Europie**. 
15.05 —  Zaśpiewajmy nową 
p ieśń ... 15.45 —- Trzy barw y 
czasu (ros.). 16.40 — Program  
białoruski. 17.00 Okno: w ia­
domości ze św iata. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Telefon 
pytań i odpowiedzi przeglądu 
Krajowego. 18.50 — W iadomoś­
ci (ros.). 19.00 — W iadomości 
(poi.). 19.10 — U Danutę. 20.10
—  Dobranocka. 20.30 —  Pano­
ram a. 21.20 — Zagroda. 22.00
— Audycja „Słowo**. 22.20— 
23.30 — „Bez nazwy**. 23.15 —- 
W iadomości wieczorne. 0.35 *— 
Nocny seans.

W arszaw a
9.35 — „Ziarno-  — prog­

ram  redakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.00 —  W ia­
domości poranne. 10.10 —  „5- 
10-15“ —• program  dla dzieci i 
m łodzieży. 11.40 — „N a zdro- 
wie** — program  rekreacyjny.
12.00 — iv  pielgrzym ka P apie­
ża — cerem onia pow itania.
13.00 — W ojskowy program  
publicystyczny. 13.25 — Kon­
cert życzeń. 13.55 — Telem ost: 
Polska—USA (ekologia). 14.35
—  „W  kinie i na  kasecie**,
15.00 — W alt D isney przed-

OFERTY 
Poszukuję pracy. M am  nowy 

m ikroautobus „Latwija**. Z w ra­
cać się: W ilno, tel. 75-00-57 od 
godz. 19 do 21.

staw ia. 16.15 — „Flesz** — 
m agazyn informacyjno-muzy- 
czny. 16.40 —  „Maestro** — 
film dok. 17.15 — IV piel­
grzymka Papieża — Msza św. 
przy kościele św. Ducha (Ko­
szalin). 19.50 — Z kamerą 
wśród zwierząt. 20.15 —- Dob­
ranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Quo vadis** —  film 
fab. prod. USA. 24.00 —  Pier­
wszy dzień pielgrzymki Papie­
ża. 0.15 —  W iadomości wie­
czorne.

Moskwa 1

6.30 — W czesnym rankiem. 
Film  dok. 6.50 —  Kreskówka 
„Bajka o złotym koguciku**. 
7.30 —  Gim nastyka rytm iczna. 
8.00 — TSN. 8.15 —■ Poranny 
program  rozrywkówy. 8.45 ■— 
w szyscy lubią cyrk. 9.30
— Koncert 9.45 — Tema­
ty  włoskie. 10.35 — Gwiazda 
poranna. 11.35 — Filmy reżyse­
ra  G. N atansona —  „Raz jesz­
cze o miłości*4. 13.10 —  Ziemia
— to  nasz wspólny dom. 13.15
— Spotkanie z  pisarzem  A. 
Prochanowem. 14.30 — Bezpie­
czeństw o ruchu. 15.00 —  TSN.
15.15 —  Dialogi polityczne.
16.15 —  Suita z baletu S. .Pro- 
kofjewa „Kopciuszek**. 16.55 — 
Chwile poezji. 17.00 — Kres­
kówka „Pszczółka Maja**. Ode. 
1. (Niemcy—A u stria). 17.35 — 
Panoram a m iędzynarodow a. 
18.20 —  Film  fab. „W ieczny 
mąż** Ode. 1 1 2 .  21.00 —  Czas. 
21.45 —  Klub w esołych i po- 
mysłowych-91. 23.45 — TŚN. 
23.55 —  Do 1 po północy.

M oskwa U 
8.00 —  G im nastyka poranna.

8.15 — Zdrowie 8.45 — Kres­
kówka „T rzy banany**. 9.00 — 
W  świecie z w ie rz ą t 10,30 — 
W ideokanał „Wspólnota**. 11.30 
P ro g ram  TV Rosji. W ideokanał 
„P lu s  jedenaście**. 13.30 —  
W ideokanał „Wspólnota**. 15.00
— Serpentyna filmowa. Część 
I. 17.00 ~  Album Nowoczer- 
kaski. 17.40 — G. B akłanow .

Pogoda
Litew ska Służba H ydrom ete­

orologiczna przew iduje n a  31 
m aja  zachm urzenie z przejaśn ie­
niam i, kró tkotrw ałe  opady. 
W iatr północny, um iarkow any. 
Tem peratura  12— 17 stopni.

W  c iągu  następnych  dwóch dni 
lokalne opady deszczu, tem pe­
ra tu ra  w  nocy 2—7, w  dzień 
10— 15 stopni.

Kalendarium
♦  P iątek  j(31.V) je s t  151 

dniem 1991 r. Do końca roku 
214 dni.

+  Znak Zodiaku —  Bliźnię­
ta.

+  Imieniny: Anieli, E rnesty ­
ny, Kamili, PetronelL

♦  W schód słońca — 4.51, 
zachód — 21.43. Długość dnia 
16 godz. 52 min.
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[Firma IN FO -B IT A S  zatrudni:
Zastępcę redak to ra  naczelnego czasopism a;
Pracow ników redakcji;
Kierownika działu turystyki m iędzynarodow ej;
Inżynierów  i techników elektroników;
Inżynierów 1 techników budowlanych;
Projektantów ;
Pracow ników stacji autoserwisow ych;
Pracow ników do  produkcji mebli;
Pracow ników handlu, m arketingu, zaopatrzeniowców ; 
S tolarzy, m ontażystów , jubilerów , zegarm istrzów  i in­

nych specjalistów  od napraw y różnego sprzętu.
Przyjm ujem y również chętnych zdobycia zaw odu. I s t - j  

n leją możliwości w yjazdów  służbowych za granicę. 
Inform acja: tel. 77-94-92 w  godz. 15— 17.

Jak  poinformowała nas kierowniczka kas Li­
tewskiego Zarządu Turystyki (były „Inturist**) 
Leokadia KIBICKA, od 2 czerwca wprow adza 
się na kolei letni rozkład jazdy. Zgodnie z 
tym rozkładem, pociągi do Polski odjeżdżają 
teraz z Wilna w następującym  czasie: 

W ILNO-W ARSZAW A—BERLIN. O djazd z 
W ilna o 17,38, przyjazd do. W arszawy (Dwo­
rzec Centralny, czas warszaw ski) o 4.57 godz., 
do Berlina — o 15.13 godz. (czas miejscowy).

WILNO—SOKÓŁKA. Odjazd z W ilna o  9.36 
godz., przyjazd — o 14.20 godz.

Proszę o  glos. 17.55 — Wie­
czór humoru. Część I. 19.00 — 
Serpentyna filmowa. Część II. 
20.00 — Wieści. 20.15 — Do­
branocka. 20.30 — Serpentyna 
filmowa. Część III. 21.00 — 
Czas. 21.45 — Program  muzy­
czny. 23.00 — Wieści. 23.15 — 
Przedstaw ia zjednoczenie
twórcze „Republika*4. 23.45 — 
Film fab. „Nienawidzę ciebie**. 

NIEDZIELA, 2 CZERWCA 
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 *— 
Kazanie niedzielne. 9.30 — W 
niedzielny poranek. 11.00 — 
Koncert. 11.30 — Program  „Oj­
czyzna44. 13.00 —  N asz język. 
13.30 — Niedzielna muzyka. 
13.55 — Film  fab. dla dzieci 
„N arzeczona księcia podziemia**. 
15.05 — Koncert życzeń. 16.00
— Rozmowy wileńskie. 17.00
— Audycja religijna. 17.30 — 
Źródło; 18.05 — Wiadomości.
1.8.15 —  Film prod. Francji 
„Cud w  Lourdes . 19.15 — M ło­
da m uzyka. 19.45 •— Szkoła
grzeczności. 20.00 — Dobry
wieczór. 20.30 — Panoram a. 
21.00 —  Diii powszednie i świę­
ta. 22.00 —  Stanow isko szefa 
państw a. 22.15 — Sklepienia.
23.15 —  W iadomości wieczo­
rne.

W arszaw a 
8.00 —  IV pielgrzym ka P a ­

pieża —  M sza św. dla wojska 
(K oszalin). 9.00 — Wiadomoś­
ci poranne. 9.20 — IV pielg­
rzym ka Papieża —  spotkanie z 
wojskiem (K oszalin), 10.20 — 
Dla m łodych widzów: „Tele- 
ranek**. 11.50 — Notowania, 
czyli co się opłaca rolnikowi.
12.15 — „Clrcom  Region ale*4 
prezentuje. 12.35 — IV pielg­
rzym ka Papieża — M sza św.
1 beatyfikacja biskupa S. Pel­
czara  (Rzeszów ). 15.15 — Dla 
dzieci „Tęczowy music-box**.
16.00 —  Koncert życzeń. 16.30
— Pieprz 1 w anilia. 18.15 * -  
Tdeexpress. 18.35 —  Św iato­
we n ag ro d y  m uzyczne —- 
„M onte Carlo-91**. 19.35 ■— Te- 
lew izjer. 20.00 — W ieczorynka. 
20.30 —  W iadomości. 21.05 — 
„Drzewo pachnące imbirem** 
(3) —  serial prod. ang. 22.05
— 7 dni —  św iat. 22.35 — 
Sportow a niedziela. 23.05 — 
D rugi dzień -pielgrzymki Papie­
ża  Ja n a  Paw ła II. 23.20 ~  
W iadom ości wieczorne. 23.30 — 
„Kinomania**.

M oskwa I 
6.30 —  W czesnym  rankiem. 

Film  dok. 7.00 —  G w iazda po­
ranna . 8.00 —  TSN. 8.15 — 
Form uła S. TV konkurs spor­
towych rodzin. 8.45 —  Ciągnie­
nie „Sportloto**. 9.00 — Wcze­
snym  rankiem . 10.00 — W  służ­
bie O jczyźnie. 11.00 — Poranny 
program  rozryw kowy. 11.30 —

w y t n i j  i z a c h o w a j  Letni rozkład jazdy na kolei

«lny. Jest rm .'1 W e S Ł

p fsp H H
nąć choroba p i t S i S B  
nien unikać ń S '  I  
drażnień |
c*«i ogarnie L  l l s j H  

.w o ść , która n Ljig POtftTl JAwadzić do < 3
wyczerpania.

W świecie n j w T r > |  
Godzina dla m ? f c *
Kiosk muzyczny 
DI. 1 M 0 - ^ ' 1  
Dialogi polityczny 
Koncert. 16.30 -  
?™dy. Jadowe r fo y Z J  
(Turcja). 1635 -  kuS 
koncert 18.10 -  w.iiTl 
przedstawia. 1900 J V J l  
ne kino. 19 5 0 -Rh I I  
te namiętności 21.00 ~ 
21.45 — Przegląd a
22.15 — Teatr pluj 
— Chronogral. 24JB-. i  
roiadle estrady. 1X0 ~ itf

Moskwa li 1  
8.00 — Gimnastyka

8.15 — Film dok. ffigHB 
gram „Rodzina*. 10.10 - 1  
klama, ogłoszenia, inW
10.15 — Film n.-p. Eu^J 
stolice kultury (Wiochy). g| 
9 — „Mediolan”. liJ0-a 
dzielne monologi U.g 
Nieznana Rosja. I1B - i  
tershow. 13.30 -  Otnrfci 
strzostwa Francji » taj
14.00 — Filmy raymlli 
dina. 15.10 ~  Ofliinonip 
wy turniej w siatkfira |5 
żowej. 15.40 — Koncert Ś1 
— . Planeta. Progrin 
rodowy. 17.00 — fila i  
17.25 — Wieczór t a n  Oj 
2. 19.00 — Telewizji

I 20.15 — Dobranocki JUij 
Telewizja autorski. M l 
Czas. 22.00 -  Pnedstoa i
23.00 — Wieśd. 23.15-1 

I kówka. ZSRR-J»pon»

LENI NGRAD—W ILNO—WARSZAWA— B ER- 
LIN. O djazd z W ilna o II  godz., p rzy jazd  do 
W arszaw y o  21.17 godz., do Berlina — o 6.58 
godz.

LENINGRAD—W ILNO—WARSZAWA. O d­
jazd  z W ilna o  5.18 godz., p rzyjazd  do W ar­
szaw y o 15.02 godz.

MOSKWA—W ILNO—WARSZAWA. O djazd z 
W ilna o 0.46, przyjazd do W arszaw y — o 10.42 
godz.

Cena biletów  pozostała bez zmian —  38 rb. 
32 kop. w  obie strony, plus komisyjne.

Inf. wł.

[Administracja 
! Podbrodzkiej Szkoły-Internatu

pow iadam ia o rozpoczęciu zapisów uczniów 
rok szkolny. Są w olne m iejsca w klasach I, II. 1 
VI, V II, V III, IX. . . . . J ;

Z głaszając  się należy  wnieść następujące dwora
1. P odanie o  przyjęcie od rodziców lub o p j ^
2. Jeśli uczeń jes t sierotą, świadectwo o himoji 

ców lub decyzję sądu o  pozbawieniu praw rod»|t
3. Dokum enty medyczne (formularz 26). ^
4. Zaświadczenie o  comiesięcznej płacy i™ 

rodziców. . .
5. Akt o  zbadaniu warunków matcnalnjjn » 

rozm iarów  działki przyzagrodowej i gospoda* 
niczego.

6. Św iadectw o o składzie rodziny. wtiieldo*^
7. M etrykę urodzenia z adnotacją o 

blankiet (form ularz  nr 20).
8. Charakterystykę ze szkoły.
9. Św iadectw o wykształcenia* , ,

10. A kta  personalne ucznia. *
U . Jeśli rodzice nie pracowali* to nal«y

1.1 do 31.XII.1990 r.— nie pracowali. t ^  ^  
Komisja przyjęć pracuje 20 sierpnia ^  ^

9 do  18. Na kom isję m ają stawić się wy |
uczeń i rodzice. opffcz **

Dokumenty przyjm uje się codzienna* * t 
niedzieli.

K U R IER
Wileński

Daiennik spełeczno-polltyczny 
la d y  N ajw yiiieJ i Rządu Re- 
pabtiki Litewskiej. Ukazuje się 
mi 1 Mpca I IS I  r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 6.

Indeks 07218 
Cena 10 kop.

Zam. 1022.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wlltłs**.

TELEFONY:
Redaktor — 8 1-15-lt, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 6 1 -38-34.
Działy: państw a 1 sam orządu terenowego; akonom iciny — 

62-97-19; etyki, rodziny i praw a; sakolnłctw a I młodzieży; li­
tera tu ry  I sztuki; felietonów 1 s p o r ta —• •  1-71-25; życia poli­
tycznego; listów — 22-37-38; ły c la  wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług I komuni­
kacji — 61-15-16.

Zbigniew


